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| Śr anicą miesięcznie 2 M. 50f.. 

Mir. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 
| Pgodnicwo w Krakcwie 40 h., 
| Z dostawa do Gomu 46 h. 
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„Klamacye otwarte są wolne od 
aty nocztowej. — Redakcya 
Opisów nie zwraca i bezimiene 


) Rych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 
4. z odsyiką. 


na numeru 


| Pojedynczego 


| Urzędowo donoszą dnia 4 czerwca: 


estrem minął dla nas bez szkody. 


| ddziały. 


| "los amerykańskiego ambasadora 
p o pokoju. 
Pokój bliski? 

I Wiedeń, 3 czerwca. 
Amerykański ambasador w Beriinie Gerard 
Wiadczył w interwiewie wsvółpracownikowi 

2%. W, Journal“: „Widoki poksju uważam wciąż 

„. Pomyślne i jestam przekonany, że tylko nie- 

W miesięcy dzieli nas od pokcju. Prezydent 

Uson ma gięboki humanitarny interes w przy- 

|. “ceniu pokoju. Czy ograniczy się prezydent 

$ tego, że przyjmie propozycye pokojowe obu 


„Sodnie przyniosą jeszcze ważne militarne wy. 
łzania. Dzięki nim skłonność do pokoju u rzę- 
ı prowadzących wojnę, znacznie wzrośnie”. 


ga LJ a . Ë LJ `. «a 
"o wielkiej bitwie morskiej. 
Z głosów prasy berlińskiej. 

, Berlin, t czerwca. 

» Kapitan Persius, omawiając w „Berliner 

p Seblacie“ wielką bitwę morską w Skayerra- 
pareces; jak doniosłe znaczenie miały „Zap- 

7”. 
dak donosi „Times* z 10 maja, lord Monta- 
$ wskazywał już w Anglii na coraz większe 
„SKonalenie się „Zeppelinów*. Hiebezpiaczeń- 
tą,” „Zeppelinów* — mówił lord — dspioro te- 

ię zaczyna. Niemieckie „Zeppeliny* patro- 
wę mogą conajmniej przez dwa dni trzymać 
w, w powietrzu, panując nad horyzontem na 
|ą. strzeni 70—80 mil. W ten sposob te statki 
| ną 4 doskonale Niemców informować o ruchach 
"ras (angiełskiej) tloty. My zaś nie mamy 
| € podobnego. 
ną stotnie — powiada Persius — Anglia skaza- 
„Jest pod względem wywiadowczym tylko na 
tą PIANY, małe krążowniki i torpedowcs, pod- 
Nasz gdy całe morze Północne znajduje się pod 
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ją a (niemiecką) kontrolą. Dalej zastanawia 
Persius nad tem, doxąd włeściwie zmierzała 
za „angielska i przypuszcza, że może — do mo- 
Błę, ałtyckiego. Wszak już w początkach marca 
wa OY komendant angielskiej floty Jellicoe 
|, dział do rosyjskich dziennikarzy: „Mam 
zieję, że niedaleką już jest chwila, gdy bry- 
| 4 i rosyjska flota razem operować będą na 
| Daj, „Bałtyckiem*. 
| lą plei Persius oblicza siraty floty angielskiej 
| ” tysięcy tonn, a niemieckiej na 23.000 
|. ł podkreśla ogromne moralne znaczenie 


| 
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_ Znaczne sukcesy n 
i ciety opór Włochów. — Znaczne zdobycze terenowe. — 5600 jeńców. 
Huraganowy ogień Rosyan w Galicyi i na Wołyniu. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


a froncie włoskim. 


Wiedeń. 4 czerwca. 


| Rosyjski teren wojenny: Nieprzyjaciel rozpoczął dziś rano naprzeciw całego naszego półno- 
©.wschodniego frontu działalność działową. Rosyjski ogień działowy wzmógł się nad Dniestrem, 
d dolną Strypą, na północny-zachód od Tarnopola i na Wołyniu do szczególnej gwałtowności. 
("mia generała pułkownika arcyksięcia Józefa Ferdynanda znajduje się około Ołyki na kawałku 
pontu szerokości 25 kilometrów pod rosyjskim ogniem huraganowym. Rosyjski atak gazowy nad 


szędzie dają się zauważyć oznaki bezpośrednio zbliżającego się ataku piechoty. 

| Włoski teren wojenny: Ponieważ Włosi na głównym grzbiecie na południe od doliny Posina 
| „Przed naszym frontem Monte Cengio— Asiago znacznemi siłami stawiają zacięty opór, rozpo- 
</nają się w tym obszarze rozwijać gwałtowne walki. 

Nasze wojska pracują nad zbliżeniem się do nieprzyjacielskich pozycyj. Na wschód od Monte 
Mgio zajęto znaczny obszar. Miejscowość Cesuna znajduje się już w naszym froncie. Gdzie nie- 
Zyłaciel przeszed: do kontrataku, został odparty. 

a. Wczorajszy dzień przyniósł nam 5600 jeńców, między tymi 78 oficerów, i jako łup trzy 
“ała, 11 karabinów maszynowych oraz 126 koni. 

„. Południowo-wschodni teren wojsnny: Nad dolną Vojusą rozbił nasz ogień działowy włoskie 


Zastępca szefa sztabu uenerałnego von Hoefer, marszałek polny porucznik, 


zwycięstwa, jakkolwiek oczywiście nie jest roz- 
strzygającem. 
Straty w ludziach. 
, Londyn, 4 czerwca. 
| (Urzędownie). Czterech kadetów marynarki z 
| "krętu „Queen Mary* wyratowanych, wszyscy 
inni oficerowie zginęli. Z okrętu „lavicible* ko- 
mendant i jeden lejtnant wyratowani, wszyscy 
inni zginęli. Wszyscy oficerowie „Varrior* wy- 
ratowani. 
Holownik „Thames* przybył tu z ośmiu ludź- 
mi i jednymi zwłokami z krążownika „Frauen- 
lob“. O reszcie załogi krążownika, która liczyła 
| 850 ludzi, nic nie wiadomo. tak samo nic nie 
| wiadomo `} suikuch „Wiesbaden* i „Stutt- 
gari“.  «.-,-ox«ą flotę oceniają na 60 okrętów. 
| (Uwaga biura Wolffa: Według urzędowego 
| 
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sprawozdania powrócił „Stuttgart“ do ojczystego 
portu). 
| Wartość zniszczonych angielskich okrętów 
| Bazylea, 4 czerwca. 
| Dzienniki tutejsze cceniają wartość zniszczo- 
| nych angielskich okrętów na miliard Sszylingów. 


Ofenzywa bułgarska. 


Amsterdam, 5 czerwca. 

Reuter donosi z Salonik: Bułgarzy koucen- 
trują się pod Xanthi i Nevrokopein w bułgarskiej 
Tracyi. Przygctowują się do ataku na Dramę. 
Niemiecki rząd dał greckiemu zapewnienie, że 
nie ma zamiaru obsąadzać Kavalli lub południo- 
wej Macedonii. Pewien grecki minister oświad- 
czył, że grecka armią cofnie sig, jak tylko zaczną 
się operacye i ograniczy się do ochrony życia i 
własności ludności. Turcy koncentrują piechotę i 
artyleryę pod Xanthi. 


Napiętnowanie ministrów rosyj- 
- skich w Dumis, 


Budaaeszt, 4 czerwca. 

„Pester Lloyd* otrzymuje z Pelersburga przez 
Sztokholm następującą reiacyę z obrad Dumy: 

Na porządku dzieunym znajdował się projekt 
ustawy o zwalczaniu przekupstw wśród u zę- 
dników. ` 

Po referacie komisyjnym Antonowa zabrał 
gios posał socyalisiyczny Czchankali. Nazwał on 
taki projekt drwinami. Pzotegowanie tego pro- 
jektu przez rząd wskazuje, jak dalece jest on 
podejrzanym. Duma, przyjmując go, dałaby się 
użyć do tego, iżby małego nicponia sądzić po 
to, ażeby większemu zabezpieczyć ko- 
losalnieisze zyski. Z wyjąikiem pewnych 
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posłów — wie cały Petersburg, iż chwostowow-_ 
ska firma szantażowa przejęła likwidacyę niemie-_ 
ckiej własności rolnej (w Rosyi), przyczem w 
przeciągu 4 miesięcy skradła 17 milionów. 

Trepow (minister komunikacyi) uprawia złoto- 
dajne interesy z dostawcami. 

Hrabia Bobrinskij (pomocnik ministra spraw 
wewn.) celowo podbiła w górg ceny w stolicy. 
Takim ludziom, którzy wydają lud na pastwę 
głodu, gwarantuje ów projekt ustawy bezkar- 
ność. 

Po tej mowie na wniosek kadetów przyjęto 
projekt ustawy w dawniejszej formie prze- 
ciwko głosom prawicy. 


Metoda Stiirmera. 


Budapeszt, 4 czerwcen. 

»Erankf. Ztg.* otrzymuje z Haparandy (pogra. 
nicze szwedzko-finlandzkie) następującą wiado- 
mość: Przyjęciu, które prezydent ministrów rosyj- 
skich Stürmer wydał w związku z otwarciem Du- 
my, a na które zaprosił tylko posłów reakcyjnych, 
poświęca gazeta petersburska „Dień* artykuł z 
ocalonymi zaledwie kilkoma wierszami. Stürmer 
na tem zebraniu wyraził taki pogląd: „Rosyjski 
mąż stanu nie powinien działać grubymi uderzee 
niami, jak Goremykin. Ja ograniczam teraz 
okres sesyi na trzy tygodnie“. 


Komunikat niemiecki. 


Zdobycie pozycyj angielskich na połudnłowy-wschód 
od Ypern. — Wziącie szturmem wsł-Damłoup. 
Berlin, 4 czerwca. 

Urzędowo donoszą 3 czerwca: 

Zachodni teren wojenny: Wczoraj w południe 
zdobyły wirtemberskie pułki szturmem grzbiet 
górski na południowy-wschód od Zillebecke (na 
| południowy-wschód od Ypern) i leżące za nim 
pozycye angielskie. 

Jednego lekko rannego generała, jednego puł. 
kownika, trzynasłu innych oficerów, 350 nie- 
rannych, oraz 168 rannych Anglików wzięliśmy 
przy tem do niewoli. 
| Liczba jeńców jest niewielka, gdyż obrońcy 
| ponieśli szczególnie ciężkie krwawe straty, a 
nadto części załogi pierzchły z pozycyj i zdo- 


łano je tyłko naszym ogniem dosięgnąć. 

W nocy wykonane kontrataki zostały lekko 
odparte. 

W Szampanii, na południe od Ripont, przy- 
prowadziły nasze oddziały wywiadowcze przy 
małych przedsięwzięciach 200 wziętych do nie- 
woli Francuzów. 

Na wschód od Mozy ponieśli Francuzi dalszą 
klęskę. 

Nad ranem silny atak na nasze nowo zajęte 
| pozycye na południowy-zachód od lasu Caillette 
| został odparty. 

Dalej na wschód usiłowali wczoraj Francuzi 
na grzbiecie na południowy-zachód od Vaux 
włargnąć w sześciokrotnyin szturmie do naszych 
okopów. Wszystkie wypady rozbiły się wśród 
najcięższych strat nieprzyjaciela. 

W okolicy na południowy-wschód od Vaux 
toczą się gwałtowne, dla nas korzystne walki, 

Na wschodnim stoku wyżyn nad Mozą wzię: 
liśmy szturmem silnie wybudowaną wieś Dam. 
loup. 520 nierannych Francuzów, w tem 18 ofi- 
cerów, i większa ilość karabinów maszynowych 
dostała się w nasze ręce. Inni jeńcy dostali się 
podczas odprowadzania ich przez Dieppe w ogień 
ciężkich francuskich bateryj. 

Połowa arttylerya zestrzeliła ponad Vaux dwu- 
płatowiec Farmana. We wczorajszem sprawo- 
zdaniu dziennem wspomniany francuski dwu- 
płatowiec, który zestrzelono na zachód od Moer- 
chingen, jest piątym dwupiaszczyznowcem, któ- 
ry zniszczył podporucznik Hoehndorf. 

Na wschodnim i bałkańskim terenie wojennym 
prócz walk patroit nie bylo żadnych wydarzeń, 

Naczelne kierownictwo armii, 


Z poezyj Iwana Franki. 
OLDZE. 


Ilekroć słyszę wśród ulicznej wrzawy 
Proszący wsparcia głos ubogiej wdowy, 
Ilekroć ujrzę wzrok gasnący, łzawy 

I biednych sierót nie okryte głowy, 


liekroć widzę drżące te maleństwa, 
Smagane słotą i pogardą sytych: 

Jak ogień pieką mnie te łzy męczeństwa, 
Ten żal ubogich, głodnych, nieokrytych. 


l myślę wówczas: Niezadługo może, 
Kiedy przywali mnie zimna mogiła, 
l ty — i ty tak wyjdziesz na rozdroże, 
Jałmużny prosić, towarzyszko miła! 


Ta twarz, co dzisiaj jasnym blaskiem płonie, 
Pożółknie niby kwiat w ponure wrześnie; 
Troskami gnana, pójdziesz precz w koronie 
Srebrzystych włosów, zsiwiałych zbyt wcześnie. 


ł dzieci nasze — och, aż serce krwawi! — 
Zziębnięte w mrozy, w deszcze i zamiecie, 
Niby klucz szary zbłąkanych żórawi, 
W tułaczkę pójdą, rozpierzchłe po świecie... 
..] ja ukradkiem wówczas drżącą ręka 
Ostatni daję grosz i myślę: Może 
Zlituje się też kto nad twoją męką 
l tym sierotom naszym dopoinoże. 

(„Kur. Lw.*) Tłum. Sidir Twerdochlib. 


Przemysław Pieniążek. 


Żałobne flagi, jakie onegdaj powiewały z gma- | 


chu wszechnicy Jagiellońskiej i licznych zakła- 
dów lekarskich, nietylko zawiadamiały szerokie 
sfery miasta o Śmierci członka ciała rrofesor- 
skiego naszego uniwersytetu, ale były prawdzi 
wym i rzeczywistym wyrazem żałoby, jaką się 
okryla nasza „Alma Maler“ i ciężkiej straty, 
jaką poniosła hauka lekarska. 

Kto pomny jest wielkiej, świetnej dawnej tra- 


NAPRZUJ” 


pomieścił ś. p. Pieniążek swoją 
uczelnię i pracownię; tam słuchali wykładów 
liczni uczniowie i tam szukały pomocy tłumy 
chorych; tam sam pracował i tam dokonywał 
najcięższych zabiegów operacyjnych. 

Pismo codzienne nie nadaje się do szczegó- 
łowego omówienia jego prac naukowych. — 
Wspomnę tylko, że oprócz pierwszego polskie- 
go podręcznika chorób gardła i krtani napisał 
cały szereg prac pierwszorzędnej wartości z tej 
dziedziny, ogłoszonych i w pismach polskich i 
zagranicznych. Jako człowiek, lekarz i profesor 
był przez wszystkich nadzwyczajnie lubiany i 
szanowany, jakkolwiek nie posiadał tej taniej 
popularności. Ani do życia publicznego, ani do 
rządów klik uniwersyteckich nie dał się nigdy 
wciągnąć; był w tem szczęśliwem położeniu, 
że nie musiał braku talentu i pracowitości kom- 
pensować szukaniem ' rozgłosu na innych po- 
lach. 

Był pionierem nauki, znakomitym profeso- 
rem, najwybitniejszym w swojej gałęzi lekarzem 
i powszechnie szanowanym człowiekiem. 

Oto są bloki granitowe dla pomnika jego nie- 
śmiertelności ! R. G. 


@ pr 
£ Legionów. 
Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej. 


il-ga brygada na odpoczynku. 


Na postoju obok Legionowa, w czasie mar- 
szu li. brygady na wypoczynek, odbyła się u- 
coczysta chwila wręczenia medali odznaczonym 
za walki na froncie wołyńskim. Przypadło na 
(l. brygadę paręsel medali, przypadło historyi 
puręset kart chwalebnych, jeśli nie pisanych, 
to przynajmniej podawanych z ust do ust. Me- 
dal — to symbol czynu. Błyszczą piersi żoł- 


'nierstwa polskiego od tych odznak, nie nasu- 


dycyi naszego wydziału lekarskiego, ten zrozu- | 


mie i odczuje, że ze śmiercią profesora Pieniąż- 
ka dogasa omal że ostatni płomyk tej tradycyi, 
że rozgłośna sława tej uczelni traci swoje naj- 
jaśniejsze światło. Ostatnie lata poczyniły wiel- 
kie szczerby w wydziale lekarskim — pomarli 
wielcy uczeni i znakomici lekarze; są wpraw- 
dzie następcy na katedrach, ale ciągłość trady- 
cyi n.zżów nauki i wielkich lekarzy została 
przerwana. 

Tylko nie wolno wysnuwać wniosków, że brak 
polskich pracowników i lekarzy jest tego po- 
wodem; inne są przyczyny, o których |eduak 
mówić nie jest obecnie pora. 

Prot. Pieniążek był ostatnim mocnym filarem, 
który podtrzymywał sławę naszego wydziału le- 
kars«iego; nazwisko jego opromieniaio nasz u- 
niwersytet i naszą naukę, było pochodnią, któ 
rej Światło przedzierało się jeszcze daleko poza 
granice państwa, nawet do najdalszych krańców 
zachodu. 

S. p. prof. Pieniążek urodził się w r. 1850 
w Warszawie; szkoły średnie i wydział lekar- 
ski ukończył w Krakowie. Uzyskawszy dyplom 
lekarski, wyjechał do Wiednia, by kształcić się 
w laryngologii. Była to w owe czasy jedna z 
najmłodszych gałęzi nauk lekarskich, lecz nie 
w tem znaczeniu młoda, jakoby schorzenia 
krtani były nowe i nieznane, ale ze względu 
na epokowe odkrycia metod, dające lekarzowi 
możność bezpośredniego obserwowania narządu 
głosowego. 

Prof. Pieniążek był do pewnego stopnia współ- 
twórcy tych metod i współtowarzyszem nieby- 
wałego od tej chwili rozwoju laryngologii; u 
nas zaś był jedynym, który później wiedzę tę 
wszczepiaż w kilka pokoleń, a chorzy z całej 
niemal Polski szukali u niego pomocy lekar- 
skiej. Do ostatniej prawie chwili dzierżył w 
nauce pierwsze skrzypce; żaden z jego uczniów 
nie dorównał mu ani w wiedzy, ani w zdolno- 
ściach, ani w pracowitości. 


Cała kli- 
nika ı równocześnie szpital dia cuorób gardła, 
krtani, nosa i uszów po długich zabiegach i sta- 
raniach została pomieszczoną w dwóch ciasnych 
i ciemnych ubikacyach w bocznem skrzydle pa- 
wilonu chirurgicznego szpitala św. Łazarza. — 


Pamiętajcie o funduszu dla do 


wają im jednakże fałszywej dumy, zarozumia- 
łości. Ot — zrobił, bo mu kazano, lub uważał 
za stosowne samodzielnie wykonać — dostał 
odznaczenie. Zresztą jest mnóstwo takich, któ- 
rzy już kilka razy byli dekorowani — no i tacy, 
którzy będą. 

„Wojna nie oszczędza nawet nieboszczyków*. 
To zdanie może być zastosowane do cmenta- 
rzyka wioski, w której obecnie przebywamy. 
Prawosławny to cmenturzyk z połamanymi krzy- 
żami, otoczony drutem kolczastym; ogrodzenie 
powstało dopiero podczas wojny — jak i sze- 
reg grobów poległych żołnierzy, W pośrodku 
kapliczka, którą granat rozwalił, wtargnął do 
środka, trumny pozbawiając osłony muru, u- 
szkadzając jedną z nich. Pochowano tu przed 
iaty czterech popów prawosławnych, wojna 
przerwała im wieczny sen, odsłaniając prochy, 
zbutwiałe ornaty. Widok to przesmutuy! 

Było u nas święto żołnierskie, a w całej Pol- 
sce narodowe — w dniu 3 maja. Mówię żoł- 
nierskie — to oznacza najuroczystsze, bo każde 
inne święta przechodzą u nas jak zwyczajny 
dzień roboczy-żołnierski. Nie święcimy czasem 
niedzieli, innych wielkich świąt, gdy potrzeba 
zmusza do tego, ale w dniu 3 maja było naju- 
roczystsze. Nabożeństwo poranne, poczem defi- 
iada przed komendantem korpusu, a reszta dnia 
swobodna. Szli żołnierze w pochodzie, niektó- 
rzy zdobni biało-.czerwonemi wstążkami od me- 
dali... Jakież to inne od tych przerozmuitych 
pochodów, czy deinonstracyj !... 

O parę kilometrów od nas znajduje się wieś, 
izolowana ze względów przeróżnych. Otóż z tej 
wioski przybyła za przepustką jakaś dziewczy- 
na ruska, którą gremialnie poszli oglądać żoł- 
nierze. Była to całkiem przeciętna zresztą po- 
stać — tylko że żołnierze nie widzieli już kil- 
ka miesięcy twarzy uiewieściej, przeto cieka- 
wość ich zrobiła z Rusinki „zjawisko niebywa- 
łe“, któremu się z zajęciem przypatrywali. Od- 
pada przez to podejrzenie wobec żołnierzy bę- 
dących na froncie o „niecnotliwość... 


„Legionowo“. 

Jest to miasteczko wojny, kuźnia Sprawy. Po 
wojnie, jeśli dotrwa, może będzie przytuliskiem 
pogorzelców, poczem Mekką Polski. Gdyby nie 
muudury, możnaby wziąć ża osadę emigrancką, 
z za oceanu. W puszczy, przy bagnach utrwaliła 


| się, jak drzewo w żlebie skainym, korzenie zap” 
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ściwszy gdzieś w granit. z 

Szereg budynków stylowych, w których mi” 
szczą się wszelkie potrzebne biura wojsko 
przerozmaite poddziały, szpitalik, kaplicze 
szkoła chorążych, kantyna prowadzona pr% 
skautów, no i „kino“. Ongiś projektowano przć 
rozmaite „style* budowy chat wiejskich: F 
wojnie do konkursu winien stawać i „styl 1% 
gionowy*. Budowali to przerozmaite ucznia?" 
robotnicy, akademicy, chłopi — słowem, ws26, 
kie warstwy społeczne, bez planów ozdobił” 
czych, ot tak — odruchowo. Nie stworzyli prze 
arcydzieła, tylko przeładność prostoty, wygo” 
i trwałość. ł 

Kolejka wąskotorowa biegnie od stacyi kol$ 
jowej, przecina „Legionowo“ i ginie w szumi% 
cym borze. Wąż szynowy wydłuża się pow® 
nie, aby dotrzeć do trenów poszczególnych p" 
ków, koniom siły zarezerwować. ą 

Przechodzimy obok jakiegoś „Kasyna*. Maj) 
gramofonik, imitując solcwy śpiew, zatrzymuj 
nas na chwilę. Plutonami wychodzą żołnief, 
z podarkami w ręku. To podarki świąteczn* 
Każdy żołnierz dostaje śpiewnik pieśni żołnić” 
skich, prócz tego ma ciągnąć los, jeśli trafi 
dostanie w dodatku łakocie cukrowe, lub i0% 
podarek. Ale śpiewki znudziły już naszych ż0 
nierzy, rzadko kiedy śpiewają. 

Wiecznie się coś buduje! Znów przybywają b” 
dynki, miasteczko się powiększa, miałożby zam!” 
w stolicę się przedzierzgnąć ? Stajemy na m 
ście. Będzie długi może na nie cały kilomet" 
robi wrażenie raczej drogi, niźli mostu. Dopie” 
brzegiem tej drogi poznaje się, dlaczego to ™ 
być mostem. Bagnisko nie pozwoliłoby na 
bienie drogi — trzeba było postawić most. „i 

Gospodarstwo również poczyna się rozwijś" 
Mlekodajne stworzenia kręcą się po pastwiskać” 
ugorach leśnych. Wprawdzie nie dużo, tylk 
dwie te szlachetne istoty zauważyłem, jak © 
wnież familię koźląt, ale zawsze, jak na poc% 
tek, to dosyć. E. 

Mimo tych wszystkich zalet — żołnierz0” 
przybyłemu z linii — smutno się wydaje. Á 
swoją ziemiankę, z kapaniem deszczu przez P* 
wałę, boć tam weselej. 

Obecnie jest dla nas stolicą, skąd wycho 
rozkazy. Józef Lasoń 
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llustracya do słów Milukowa. 


Opór w Rosyi przeciwko nowemu powołaniu. 
Rekrułowanie zbrodniarzy. 


„Pester Lloyd* podaje wiadomość, otrzymaną 
drogą na Sztokholm, iż powołanie 19-letnich w 
Rosyi połączone zostało z różnemi gwałtowne- 
mi scenami. Wogóle z tej kategoryi nie zgłosiło 
się około połowy. Koszary dla rekrutów gwar- 
dyi moskiewskiej świeciły prawie kompletnie 
pustką. 

W kasarni Mikołajowskiej oficerowie-instru- 
ktorzy zostali pobici przez rozpasyonowane ko- 
biety, przyczem niektórzy niżsi oficerowie do- 
znali poważnych uszkodzeń. 


Ibon- Samarze nie dopuszczono tego rocznika re- 


- 


krutów do koszar. W Tule zapowiedzieli robo- 
tnicy tamtejszych fabryk broni, że urządzą po- 
grom wszystkich rodzin, których synowie zgło- 
szą się do wojska. 

Policya aresztowała ostatnio wielu dezerte- 
rów, których część podała, iż uchyliła się od 
służby wojskowej z obawy przed „zlynchowa- 
niem*. (Z rosyjska mogłoby się to wyrazić po- 
biciem na śmierć. — Red. „Nap.*). 

Nowy ułaskawiający akt cara, który otwierał 
wrota więzień dla zdatnych do służby wojsko- 
wej, zostaje wykonywany. 

Nawet ukaranym do trzech lat ciężkiego wię- 
zlenia łaska tego ukazu przysługuje. 

„Tyle „Pester Lloyd*. O ile w relacyi jego 
niema przesady, byłyby te fakty odpowiedzią 
na blagierskie upewnienia Milukowa, składane 
prasie zagranicznej, iż w Rosyi „niema przeci- 

ników tej wojny* i że wszyscy od sfer gór- 
lnych do najbiedniejszego chłopa myślą tylko o 
tem,-by zniweczyć potęgę Niemiec. 

Istnieje przysłowie rosyjskie: „Kłam, lecz 
Miarę znaj*. Tem przysłowiem krasomówczy 
zapał p. Milukowu nie lubi się krępować... 
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Włoskie związki zawodowe a wojna, 


„Tow. Angelica Bałabanoff zamieszcza w 
Niemieckiej prasie partyjnej pod powyższym ty- 
ułem następujący artykuł: 
„_ Mimo tego, iż włoskie związki zawodowe przy- 
łączyły się oficyalnie do akcyi konferencyi zim- 
Merwaldzkiej, a generalny sekretarz reprezen- 
cyi centrali włoskich związków zawodowych — 
»Confederazione del Lavoro* — brał udział w zje- 
zie międzynarodowej komisyi socyalistycznej, 
Prasa w dalszym ciągu przypisuje „Confedera- 
zione del Lavoro“ stanowisko nacyonalistyczne 
ubt eż przyjaznedlaczwórporozumie- 
a: Kwestya ta stała się znów ajm Ri- 
a i i Ż z a 
bowiem udał się do Paryża na zjazd przy 
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wódców związków zawodowych krajów czwór- 
porozumienia. Fakt ten skłonił centralny organ 
partyi „Avanti“ do zapytania tow. Rigoli o jego 
właściwe stanowisko. 


Tow. Rigola odpowiedział, iż „Confederazione | 


del Lavoro*, która przyłączyła się do manifestu 
zimmerwaldzkiego, niema zamiaru zmienić swe- 
go międzynarodowego punktu widzenia. 

„Powtórnie zaznaczamy, iż stoimy na gruncie 
walki klasowej i że będziemy rozwijać między- 
narodową akcyę* — rzekł Rigola. Wykiucza- 
my każdą koalicyę, która chce współdziałać z 
rządami i która uznaje „świętą zgodę*. 

Udział włoskich delegatów w zjeździe nie miał 
zupełnie na celu przeciwstawienie jednej części 
organizacyi robotniczej drugiej. 

W związku z powyżej opisanymi stosunkami, 
panującymi wewnątrz organizacyj włoskich zwią- 
zków zawodowych, ciekawemi będą statysty- 
czne dane, tyczące się tychże związków. 

Przedewszystkiem przypatrziny się, jak od- 
działała wojna na włoskie organizacye robotni- 
cze. W pierwszym roku wojny straciły włoskie 
związki zawodowe 279/, swoich członków wsku- 
tek mobilizacyi. Z 320.858 w roku 1914, spadła 
liczba członków „Confederazione del Lavoro* w 
roku 1915 na 233.863. Z pośród robotników za- 
jętych w przemyśle najwięcej członków stracił 
związek robotników budowlanych. Sto- 
sunkowo mniejszą stratę liczby cztonków po- 
niosła organizacya robotników rolnych, któ- 
ra, jak wiadomo, jest we Włoszech liczebnie 
większą od oryanizacyi robotników przemysło- 
wych. 


Odezwa republikanów 


s. e 
chińskich. 

Republikanie chińscy wydali odezwę, w której 
czytamy między innymi: Republikanie chińscy żą- 
dają, aby ich uznano za stronę wojującą. 
Oni bronią republiki chińskiej i mają do tego pra- 
wo. W obecnej chwili walczy przeszło 200 milio- 
nów republikanów chińskich o utrzymanie konsty- 
tucyi republikańskiej, którą lud chiński sam sobie 
nadał, a którą Juanszikaj usiłuje zniweczyć dla 
własnej korzyści. 

200 milionów Chińczyków walczy o wolność, 
prawo i sprawiedliwość. Miliony Chińczyków chcą 
bronić i utrzymać swą międzynarodową godność. 
Setki milionów Chińczyków zmuszają Juanszikaja 
do ustąpienia. My, republikanie chińscy, żądamy 
w imieniu całych Chin, aby obce mocarstwa uznały 
nas za stronę wojującą, za obrońców praw, a nie 
za „powstańców“ i „separatystów“. Je- 
steśmy jednolitą wolą chińskiego ludu. 

Jesteśmy patryotami, walezącymi w obronie 
swych praw i swych swobód przeciwko reakcyj- 
nemu stronnictwu Juanszikaja. Przeklęta władza, 
którą chce wskrzesić Juanszikaj, już nie istnieje. 

Czyż nie jesteśmy oficyalnie uznanym rządem? 
Czyż nie jesteśmy „republiką chińską“? Bronimy, 
powłarzamy, republiki chińskiej, uznanej oficyal- 
nie przez wszystkie obce mocarstwa. Zwalczamy 
wroga, ochraniając republikę przed usiłowanym 
zamackem stanu Juanszikaja. Czy opinia publiczna 
za granicą, która nam sprzyja, może nam pomódz ? 
W tej odezwie zwracamy się do niej, aby poparła 
nas u swych kanclerzy i swych rządów, abyśmy 
zostali uznani za stronę wojującą. Polityczne i dy- 
plomatyczne stosunki istnieją tylko przez nas, al- 
bowiem my tylko reprezentujemy prawowitą re- 
publikę chińską. 

Juanszikaj postawił siebie poza obrębem prawa. 
On zmusił nas do obrony republiki chińskiej z bro- 
nią w ręku. 


Z ruchu socyalistycznego 
w Grecyi. 


Socyalistyczna federacya robotnicza w Saloni- 
kach ogłasza następujące sprawozdanie: 

Od szeregu miesięcy walczymy wśród nadzwy- 
czaj trudnych warunków politycznych i ekonomi- 
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cznych. Mamy tysiące bezrobotnych. Z powodu 
ogromnej drożyzny nędza jest straszną. Dro- 
żyzna sprowadzoną została niemożnością zapro- 
wiantowania się, angielska bowiem marynarka krę- 
puje nasz handel tysiącznemi trudnościami, a bez- 
wsłtydna spekulacya uprawianą jest powszechnie. 

Kraj nasz znajduje się w osobliwem położeniu. 
Wprawdzie zachowaliśmy roztropność w wojnie 
obecnej, lecz obce mocarstwa walczą w naszym 
kraju. Jeśli do tego dodamy ogólnie wrogie uspo- 
sobienie ze strony fanatycznej i szowinistycznej 
ludności greckiej i rządu do socyalizmu, to wtedy 
mośńd sobie wyobrazić, jakie jest nasze położenie. 
Dzisiaj nasi najdzielniejsi towarzysze od 18 mie- 
sięcy znajdują się w więzieniu w Naxos za pro- 
wadzenie strejku robotników tytoniowych. Odpo- 
wiedzialny wydawca naszego organu „Avanti“ za 
ogłoszenie manifestu przeciwko wojnie skazany 
został na sześć miesięcy więzienia. 

W ostatnich wyborach, które były tylko zwykłą 
komedyą, straciliśmy nasze dwa mandaty do par- 
lamentu. Jednak mimo tego pozostaliśmy wierni 
naszym zasadom. 


4) 
Z różnych stron. 

Otwarcie ruchu pakietowego w obrębie okupacyl 
austryackiej i monarchii austro-węgierskiej. Z dniem 
1 czerwca b. r. zostaje otwarty ruch pakietowy 
w obrębie austryackiej okupacyi i Austro-Węgier. 
Pakiety mogą być wysyłane do miejscowości w 
Królestwie Polskiem w obrębie okupacyi austrya- 
ckiej i monarchii austro-węgierskiej. Na razie na- 
dawać je można tylko w urzędach etapowych I. 
klasy. Nie można wysyłać: niepranej bielizny, sta- 
rego, nieczyszczonego ubrania, materyałów mogą- 
cych podczas przewozu szkodliwie oddziaływać na 
zawartość innych przesyłek lub ludzi, broni i amu- 
nicyi wszelkiego rodzaju, artykułów podlegających 
prędkiemu psuciu, żywych zwierząt. Nie wolno 
wysyłać towarów, podlegających zakazowi wywo- 
zu. Do zawartości pakietu nie wolno dołączać ża- 
dnych listów i gazet, pieniędzy i papierów warto- 
ściowych. Można jednakowoż dodać rachunek. — 
Waga tylko do 5 klg. Do każdej paczki należy do- 
łączyć „Adres przesyłkowy”. Cena za sztukę 13 
halerzy. Koszta przesyłki wynoszą 60 hal. za ka- 
żdy pakunek. Każdy pakiet może być obciążony 
zaliczką do wysokości 1000 koron. Wysyłanie pa- 
kietów z „podaniem wartości“, „doręczeniem posłań- 
cem“, „do rąk własnych“, „za rewersem zwro- 
taym“, jako „Speergut* i jako „Zollfranco* nie- 
dozwolone. Pakietów nie doręcza się, tylko awi- 
zuje. Należytość za awizo 4 hal. 

Zabawy na froncie Legionów. Program znanego 
„Bi-ba-bo* odżywa na linii setki razy w interpre- 
tacyi kabarecistów w szarych mundurach polowych. 
Piosenki legionowe nowe i stare dopełniają kaba- 
retowego programu. Zamiast fortepianu czy pia- 
nina — akompaniuje śpiewakom gramofon lub 
mandolina. W 6 pp. celuje pod względem kabare- 
towym batalion IIi., posiadający w swem gronie 
oficerskiem i podoficerskiem licznych piosenkarzy, 
śpiewaków i muzykantów. Zabawy “kabaretowe w 
naszym pułku zwykły też odbywac się najczęściej 
w batalionie Ill, w ziemiance por. Rfickenmanna 
lub też w jadalni oficerskiej, a jeżeli już odby- 
wają się w innych oddziałach pułku, to przy po- 
mocy sił wypożyczonych z baonu IL, jak przy 
współudziale chorążego Wojciechowskiego, chorą- 
żego Grubera itd. Wesołe te wieczory, beztroskie, 
pełne wesołej pogody i niczem niepohamowanego 
śmiechu. Za dnia — zawody w piłkę nożną, ten- 
nis, huśtawki, gra w pliszki i kręgle — pozwałają 
oficerom i żołnierzom spędzić swobodnie i przy- 
jemnie wolny od służby czas i rozerwać się ko- 
rzystnie. 


PODZIĘKOWANIE. 


Z maszyn, sprowadzonych od firmy p. Józefa 
Kukulskiego w Jaśla, dziewczęta, które od- 
były kurs szycia w Górnie, poczta Sokołów, są 
bardzo zadowolone, prosiły mię więc, by tą drogą 
rzetelnemu i sumiennemu dostawcy podziękować. 

Górno, poczta Sokołów, 28/V. 1916. 


Helena Rybianka, nauczycielka. 


DRUKARNIA LUDOWA 


"W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 
PRZYSTĘPNYCH CENACH. == 
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) | SPRZEDAZ LOSOW 
i natychmiastowe nabycie tychże z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


dziłem w moim banku, że sprzedane u 
losy natychmiast znowu 


: 


wa Josu, z potrąceniem odpowiedniego 


tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktuałnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym protentem 


JEDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 


tai moe nr T 


poszukuje 


chłopców i dziewcząt 


do roznoszenia dzienników. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na- 


przodu”, ulica Dunajewskiego L. 


ZECEEEECEGEE 


ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedziałny: Maryan Pyrzowzki. 


Wydawca * 


Posiadanie losów jesł zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 


w małych ratach miesięcznych 


nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozoslaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 


Kaiser Franz josefspłatz 18 (dom własny). 


EEEECEFEEEJEE 


Administracya „Naprzodu“ 


na 4' fa fo 


w Wadowicach 
: obniża z dniem 1 lipca 1916 stopę 
proceniową 
od wszystkich wkładek na 4/5 z wyjąt- 
kiem wkładek sądowych Kas sierocych. 


których oprocentowanie pozostaje nadał | jewskiego L. 5 lub w dziale 
| ogłoszeń, Gołębia L. 2. I. A 


'Buchalterka 


samodzielna 
z praktyką 4-letnią w więk- | 


„Naprzodu“, 


| 
| 
| 
| 
mnie | 
ne TE 
zada- f 


Diamanda p 


Galicyi. 


C H enber, 6 Seyit, E Wafel tla 


Księrarnia we dn (Hotel Georgea) 
| Otrzymaliśmy na skład Ark książkę Hermana 


Bootoie gogpoiaro Galicji 
prod woii, 


(Wyd. Lipsk 1915). 
Cena K, 4'—, z przesyłką K. 4'50, 

Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako |do wynajęcia od 1 czerwca | 
manuskrypt) i znalazło ogromne zainteresowanie ! b. r. składającego się z 1 po- 
i uznanie w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez | 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku | 
każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością pBljzsza wiadomość w Admi- 
„Naprzodu 


___ Da nabycia we wszystkich księgarniach. byki ą” 23 A? 


B= 


J niony Kart pocztowych artystycznych 


ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie 


Księgarnia J. Czerneckiego, Kraków, Szewska 17. 


Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco g 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h. 


Urukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (leleťton 1310} 


| nistracyi 


oplejsjaalejaja 


Powiatowa Kasa agds 


szej firmie handlowej, poszu- | 
kuje posady w Krakowie, dokąd 
się przenosi na stałe z powo- 
du stosunków  familijnych. 
Zgłoszenia w Administracyi | 
Kraków. 


ZEGZAGIAAEJ 

PPP 

Lekcye zbiorowe 
St. Okołowiczówny 


auka prowadzona 
GRIE Ch metod szkół wzo 
rowych zagranicznych. Klasy 
bica, U oraz ogródek fre- 
wski dla malntkich. ilość 
Ban y w klaszch ściśle ogra- 
niczona. Zapisy od 11—1-szej 
lub piśsmiennie, Kraków, ulica 
| tøbzowska L. 47. 


Poszukuje sio mieszkania 


koju frontowego i kuchni — | 
| ewentualnie 2 pokoi i kuchni | 
w cenie od 30 do 50 K. 


Zgubiłem dokumenta 
wojskowe w drodze kolajo- | 
wej z Trzebini via Kraków do. 
| Tarnowa. Znalazca zechce ła- | 
skawła zwrócić za wynagrodze- 
niem 100 K pod adres „PINKUS t 
CE, rastauracya, plac | do nabycia w lepszym stanić: i 

tojiki 3“ lub pod mój adres Bliższych wiadomości udzić „ 
"ISRAEL MANDELBAUM, Trze- 

binia. 


aa 


f Rowery ; 
: WAFFENRAD Steyr, $- i | 
: Puch, Kosmos $. 
EF. LORD,E. 
Duna- | $ Kraków, Lubicz 1. $ 


oas 


0d 


| 


Poszukuje się poemocnikś | 
sze «skiego do pracow 
obuwia ul. Franciszkańska 4 

O | 


Mimo. że wskutek woje 
otwary znacznie podrożały: 
firma 


ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


towar 


wedłuz 


sprzedaje 


t po nadzwyczajnić 
A nizkich cenach. 
-A | Brytania An** 
R Remontoir syste!” 
+= Roskopf z szw 
. > 


carskim werkief” 
i pięknym łańcuszkiem tylk” 
ze K 690. Amerykański el 
ktryczny złoty Remontoir MY; 
szonkowy z marką „Splendi 
nadzwyczaj płaski kawalersk Ia. 
36 godzin idący wraz 2 ph 
knym łańcuszkiem K 6 
Srebrny Roskopi o 3 ko pet 
tach bardzo silny K 16 —. © K 
lowy damski Remontoir 
ulica | 19—, Budzik najlepszy K 5% 
| Łańcuszki srebrne od K 
| Zegarki złote damskie od 


== Bogato liustrowana cent 
na żądanie darmo i opłatnie._ 


Poszukuje sie TOW 


n 
Ai 


| Administracya „Naprzo 
ul. Dunajewskiego L. * 


